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P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  Drukarni N ad w orn ej W . D ekera i Spółki. —  R ed a k to r: A . W annow ski.

JW 237.-— W  Ś r o d ę  dnia  10. P a ź d z i e r n i k a  1832.

Wiadomości zagraniczne. zakładami ,  ma ją n iezwłocznie  donosić  Głó*
___________  w n e in u  za rządowi  spraw d u c h o w n y c h  obcych

w y zn a ń ,  z w y r a ż e n ie m • czy mają mo żn ość ,  i 
_ D , K °  f  * y . jaką mianowicie,  umieszczenia zwracanego ka-
^  P e t e r s b u r g a ,  dn.  13. Wrześn ia ,  (st. st.) pirału na wyższym,  niż bankow y,  procencie ,  

Cesarz June w dn iu  16. Sierpnia b. r. raczył  i z  należyiem za bez p ie cze n ie m;  lub też,  czy 
za twiei  zic wybranego  przez szlachtę gubern i i  w braku o n e g o ,  uznają za lepsze ,  umieścić  
Mohylewsk ie j ,  na bieżące t r zy lecie ,  byłego  w Banku Różyczkowym Państwa.  3) Sądo-  
- arsza a Bykowskiego,  w urzędzie h o n o r o -  wnic twa ,  w których tym sposobem z łożone  bę- 
wego opiekuna  tamecznego  G im na zy u m.  _ dą kapi tały,  mają je n iezwłoczn ie  przedstawić 

. Senatu.  —  i )  2 7 . Sier- do R ząd ów  G u b e r m a ln y c h ,  dla odesłania do.
pn ta  b. r. A og łoszen iem zdania Rady  Pań-  Banku  Po życzkowego ,  na p rocen t  us t anowio-  
e twa ,  za twie rdzonego  przez N.  Pana w dn iu  i.  ny  dla wszystkich w ogóle wierzycie l i ,  pod ług  
tue ipn ia  b, r , , kiórem postanowiono  w treści ustaw Ba nk o w y ch ,  i dla donies i en ia  spółcze- 
co nas tępu je ,  i )  Wszelkie  prywatne osoby,  śnie Mini ster stwu spraw wewnę t rzns  c l i : ma łe  
W gu erniach od Polski  p rzy łą czo nyc h ,  które zaś s u m m y ,  n iewynoszące  iooo rubl i  srebru. ,  
mają w swych ręku kapitały należące katolickim mają być odse łane nie do Banku,  lecz do Urzę-  
1 grec o - u n ic k i m  kośc io łom,  k lasztorom,  lub dów Powszechnej  Opieki ,  również  na p raw ny  
za leżnym od nich zakładom , i za bezp ieczone  p rocent .  4) P o  odes łaniu kapi tałów do Banku  
n a  obrach n i e ru c h o m y ch  1 które niechcą dłu- lub wspomnio nyc h  Urzęd ów  O p ie k i ,  władze 

ej ic 1 u siebie trzymać,^ p o w in n y  ozna jmić o d u c h o w n e ,  w razie upat rzenia  możności  ko­
lein szescią miesiącami p ie rwej ,  właściwej r zystniejszego ich umieszczenia w ręku osób 
zwierzchności  klasztoru lub zakładu ,  która ob- p rywatnych ,  n i em og ą  inaczej  tego p r z tds ię -  
my s i t ymczasem środki umieszczen ia  ich na -  b rać ,  jak za pozwoleniem M mi s t t r s tw a  spraw 

a ; w naznac zon ym zas czasie, czyli po upły-  wewnę t rznych .  5) Zapowiada  się p rzy tem ca- 
wie t e r m i n u ,  osoby te_ mają złożyć takowe łej powszechnośc i , iż jeżeliby jakikolwiek dłu-  
su m m y  w tych koniecznie sądownictwach,  w żnik katolickiego lubgrecko-unickiego  kościoła,  
Których akta na m e  były p rzyznane  lub  zaja- lub  k l a s z t o r u a l b o  też zależnych od nich za-  
j r*?.n,e ‘ V  E  takowych obwieszczeniach dłu- kładów , w wypłacie kapi tału n iezastósował  się 
zntkow władze  d u c h o w n e  lub  p rze ło żon e  n a d  d o  ninie jszych p r aw id e ł ,  wyp łata  takowa po-
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czyta się za żadną., i tlhig po d a w n e m u  na  n im  
l iczyć się będzie.  —  2) T e g o ż  dnia.  Z  og ło ­
s z en ie m  zdania Rady Państwa,  za twie rdzonego  
przez N.  Pana,  w dn iu  29. L i pc a  b. r-, którem,  
w  rozwiązan iu  py tan ia ,  wynikłego z przedsta  
wienia  tymczasowej  expedycy i  R zą d u  G ub er n .  
W i l e ń s k i e g o ,  po s ta n o w io n o :  źe w sprawach,  
k tóre  się zaczęły p rzed wyd an ie m naj łaska­
wszego Manifestu 22. Sierpnia 1826. roku,  sZtra- 
fy za p rzecho wy wan ie  deze r t e rów wojskowych  
rn3ją być d a r ow ane  w in n y m  w takich tylko ra­
zach  , kiedy wyroki ,  klóremi  były zasądzone,  
n i e o t rzymaiy  jeszcze moc y  prawa p rzed wyd a­
n i e m  takowego Mani fes tu,

S tosownie  do  U k a z u  Cesar sk iego  z dn .  2 r. 
G r u d n i a  i 83o . na ło żo ny  zostaje areszt  w gu- 
b e rn i i  P o do l sk ie j ,  powiatach Ja m po ls k i m  i 
U s z y c k i m ,  na do b ra  obywate la  F e l ix a  syna  
Jakóba W e k e r a ,  za na le ż en ie  syna jego A n ­
to n ie g o  do  by łego powstania,

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  29. W r z e ś n ia .

Dzis iaj  Króles two Jrnć u d ad z ą  się w to w a­
rzystwie  Xięcia  Or lea ńsk ieg o  do A n tw er p i i .

B e l g e  d o n o s i ,  że były R e g e n t  Be lg i i ,  P .  
Surl e t  de Chok ier ,  pob ie ra jący za to, źe p rzez  
5 miesięcy  p r ze w o d n i cz y ł  za rządom kraju,  
.10,000 zł,  p en s y i ,  na bank iet  d aw an y  na ko­
rzyść  r a n io n y c h  W r z e ś n i o w y c h  an i  2 zł. p o d ­
pisać n ieche iał .

D .  26. m. b. z n ow u zaszły r o z r u c h y  w G a n ­
dawie ,  N a  rozmai tych  punk tach  miasta u d a ­
ło  się wprawdz ie  pol icyi  zap ob ie dz  gwał tom 
i bi ja tyce;  j e dna k  wybito okna na rynku b y ­
dła ( V i e h m a r k t )  w d o m u ,  zam kni ę t ym  dn ia  
ow eg o  p rzez  władze mi l i t a rne ,  zan i m je szcze 
p r zy by ć  mogl i  G e n e r a ł  N i e l l o n ,  P l a c - K o m -  
m e n d a n t  i D y re k to r  pol icyi .  Pos taw iono  pi ­
kiet  wojskowy na p lacu ,  nas tąpi ły  p rzya re -  
ez towan ia ,  międz y  k toremi  w ym ie n i am y tylko 
p r zy t r zy m an ie  sz p ie g a ,  zd yba neg o  pod  St. 
J e a n  S le e n ;  j e d n e g o  K o mm is sa r za  pol icyi  
na t ychm ias t  z ł ożo no  z u rzędu .

Z  d n i a  30 .  W r z e ś n i a ,
W  M e m o r i a l - B e l g e  czy tamy:  „ D o n o ­

si l iśmy on eg da j ,  źe p e ł nom ocn ik  ho lend ersk i  
na  osta tnie ,  w im ie n iu  gab in e tu  angiel skiego 
p o c z y n io n e  p r ze ło że n ia ,  dał  o d p o w ie d ź  o d ­
mawiającą .  T a  o d p o w ie d ź  da towana pod d,  
20. m. b. O d tą d  k on f e re nc ya  kilka razy się 
z g r o m a d z i ł a ,  a d.  25. zwoła ła  p e ł nom ocn ik a  
h o l e nd er sk ie g o  do  g rona 6wego.  Sprzec zn ie  
z d o n ie s i e n ie m  pe w ne j  gazety  tu te j sze j , twie r­
dzą listy z L o n d y n u ,  źe pe ł n o m o c n i k  h o l e n ­
derski  wytrwa ł  w swojej  oppozycy i .  R o z u-  
tn i e m y ,  źe  g o n ie c  on eg d a j  p rzyby ły  p r z y ­
wiózł  szczegóły o osta tniem p o s i e d ze n i u  k o n ­
f e r e n c j i .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  28- Wrz eśn ia .

P o j e d n a n i e  s ię  Marszałka  Sou lt  z P a n e m  
de  M o n ta l i v e t  w y d a ł o ,  jak po w ia da ją ,  t e n  
sk u te k ,  iż ci P a n o w i e  m ię dzy  sobą  zawar l i  
p r zy m i e r ze  o d p o r n e  i z a c z e p n e  p rze c iw wszy- 
s lk im ,  chcąc ym im na rzu c ić  prezesostwo* 
H r .  S eb as t i a n i , zos tawiony t e raz losowi  swe* 
m u ,  niepotraf i  s ię d łu g o  o p r ze ć  tej koal icyi .  
P o w i a d a j ą ,  źe już  się w y p ro w a d za  z h o te lu  
swego.

G a z e t .  F r a n k  f. p i sz e :  Z w o ła j ą  I zbę ,
cho ć  n i e c h ę t n i e ,  ku końcowi  Paźdz ie rn ika ,  
p o n ie w a ż  bud że t  k o n i e cz n ie  jes t  po t r ze bn y ,  
zaś sys tem tymczasowych  dwun as tek  po da t ko ­
wych s łusznej  podp ada  nag an ie .  Pa n a  D u p i n  
ob ie ra ją  i mianu ją  wszędz ie  P r e z e s e m  Rady,  
po n i e wa ż  w I z b i e  wiele ma s t ronn ików.  D u ­
pin stoi w I z b i e ,  jak n iegdyś  A g i e r ,  w ś r o ­
dku międ zy  sys t ema tyc zn ą  o p p o z y c y ą  i ey- 
s t em at ycz nem  s t r on n ic tw em  konse rwa cy jne m,  
i od j ego  w spó łdz ia ł an ia  tern więcej  za ieźy ,  
ile źe l iczba jego z w ol e n n ik ów  trzy razy wię ­
ksza, niż  par tya n ie gd yś  A g ie r a ,  który 40 g ło ­
sami  władał .  —  T w i e r d z ą ,  iż P.  D u p i n  dla 
t ego tylko do tychczas  się wzbran ia  iWStąpić 
do  gab ine tu ,  p o n i e w a ż  wp rzó d  chce  doświad­
czać większości  w I z b ie .  T o  jest  fałszem.  
P o b u d k ą  zaś ważną  ociągan ia  s ię  jest ta oko­
l i c zn o ś ć ,  źe Król  mu  n i e ch c e  po ruczy ć  na ­
cz e l neg o  d o zor u  nad  te legrafami .  T e r a z  d e ­
pesze  t elegraf iczne prosto idą do Króla.  U dz ie -  
ja o n  os now y tychże na pr z ód  Kró lo wej ,  a 
d op ie ro  gdy się oba zastano wili nad ś rodkami  
w skutek tycli depeaz ów  nas tąpić  ma jącemi ,  
po 24 albo 36 god z i nac h  znos i  się Król  z Mi ­
n i s t r am i ,  miano wic i e  z P. Sebas t iani .  Dla 
t ego  leź częs tokroć się w y d a r z a ,  źe  ważn e  
wiadomośc i  rychlej  są zna jome  w g ab in ec ie  
j ak iego  ba nk ie ra ,  niż w R a dz ie  Królewskiej  
miDis teryalnej .  — Uważają ,  źe Kró lowa  wiel­
ki ma udz iał  w za rządach  kraju.

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  dn ia  28. W rz e śn ia .

D.  26, m. b.  w dzień po gr ze bu  Wal te ra  Scota, 
cały E d y n b u r g  p rzywdział  ża łobę.  Skoro 
wieść smut na  o jego zgon ie  w Glasgowie się 
rozeszła ,  wszystkie okręty banderę  spuściły na 
znak żałoby.  J u ż  się za jmują p rzygo towaniem 
wystawienia po mn ika  n a r o d o w eg o  na cześć 
wiekuistą wielkiego męża.

T i m e s  zawiera z n o w u o b s z e r n e u w ia d o m ie -  
nia  o wypadkach zaszłych pod  Opo r to  o d d .  15. 
aż do 20. m . b .  Niektó re szczegóły nas  nieco 
zastanawiają;  tak np.  po krwawej  wa lc e , która 
trwała przez cały dzień 16. m. b. i w której A n ­
glicy pod  Majorem Shaw dz ie lnie  się odznaczy­
li,  strata Pedr is tów wynosi ła  18 w zab i tych,  60
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w  r a n n y c h ; a 47 w n iewolą  wzięto.  Oficerów cia Braganca pod  d. 15. M a rc a  r. b, dowiad u je  
w s tosunku  n ie rów nie  więcej  po leg ło  na  p l a c u ; s i ę , źe  on  obe jmie  R e g e n c y ą  pos ta now ion a  
między rnrm Major  S t a u n to n ,  k tórego dn .  17. w imieniu  N.  Pani  na wyspie Ter ce i r a  Z a r e  
z  wszelkiemi h ono ram i  wojskowemi pocho wa-  czam N.  Pani ,  źe s tosunk i przyjaźni  i d o b r e e o  
no .  —  D. 17. b a t e ry eM ig ueh s r ó  w wielkiezrzą-  po ro zum ie n ia ,  między  tern pańs twem i wsno 
dzdy  szkody w m i e ś c i e ,  mianowicie  na ulicy m n i o n ą  R eg enc yą  dotychczas  zachodzące  na 
de  bello m o n i e ;  b o m b y  p o do b n ie  stały się też dal n i ezos taną zm ie n i o n e ,  i upraszam tvlko N  
szkodliwszemu O k rę t  „Am el ia "  d o zn a ł  zna -  Pa n ią ,  abyś przyjąć raczyła zapewnien ia  moie i  
cznego  uszkodzenia.  Nareszcie udało  się zbu-  j ednostajnej  miłości  i przywiązania z iakiern 
rzyć ba te r y ą , w skutek czego miasto p rzyna j -  zos ta j ę ,  S e n h o r a ,  d rogo s ios t ro , N .  Pani  do 
mnie j  na wieczór za bezp ieczono  od strzelania,  bry brat i kuzyn.  R io  - Ja ne i ro  dn 1 k M a 'a  
A i e  w nocy nieprzyjaciel  baterye swoje z n o w u  183s.  ( p o d p . )  W  imien iu  C e s a r z a F r a  n  c i s  
umontoivai  1 d. 18. z świ tem ogień żwawy roz-  d e  L i m a  E .  S i l v a ,  J o s e  d a  C o s t a  C a r  
począł .  J e d n a  bo m b a  wpadła do kościoła Car-  v a l h o .  J o  a o B r a  u i i  o M o  a i z  F r a n c i s  
doarya ,  d ruga przed d om  Konsu la  angielskie-  C a r n e i r o  d e  C o e n p o z , ' 1 "
go,  trzecia w klasztorSt.  Bąnto,  gdzie za łożono  , ................
szpital  wojskowy.  Zresztą wszystko to,  co się
s t a ło,  dosta tecznie d o w o d z i , źe jeśli ar tylerya,  W ezw a n ie-d o  dobroczynności.
której  s ię spodziewają i arnunicya wkrótce n ie -  N o c  z dn,  39. na  13, rn. z. była dla naszego  
nade jdz ie  do O p o r t o ,  i jeśli baterye  na wzgó-  ma łego  i ubogiego  miasteczka okrop ną  i nie- 
rzach pod Vil lanova niezostaną rozbro jone szczęsną.  — O k oł o  go dz i ny  pół  do 10. wie- 
p rzez  ogień dobrze  r o z p o r z ą d z o n y , mieszkań-  ozorem udało się r ęce łotrowskiej  pod łożyć  
cy w O p ór to  n i em ogą  być nadal  ocaleni ,  og ień pod  s todo łę  i j u ż  o godzin ie  10. stały się 
O p r ó c z  „Ameli i "  zniszczył  nieprzyjaciel  okręt  Łiyły 11 chatek d r e w n i a n y c h , s łom ą  krytych 1 
„ A c o r “  i 2 szalupy ,  tak da l ec e ,  źe teraz cała 38 stodół  p r ze pe ł n io nyc h  b łogosławieństwem
linia wzdłuż bolwarków jest  ods łon iona  i cała t egorocznego  żniwa pastwą p ł o m i e n i .   Poża r
do lna  część miasta dla nieprzyjacie la  otwarta ,  *en w przeciągu 3 kwadranśy pogrąźy łn ieszczę -  
Nawet  Ang l i cy  i własność angielska w wielkiem śliwych mieszkańców w tak wielkiej biedzie źe 
są niebezp ieczeńs twie ;  bo  w chwili  ostatecznej  większa ich część tylko w litości p rzy jac ió ł  lu- 
eskadra angielska p rzed zasypem por tu im tyle dzkości  szukać moźe ocalenia od  zguby.  Żyto 
p o m o ż e , _ jak gdyby  była w Ch inach  albo p o d  « pasza dla bydła p o ch ł on ą ł  o g i e ń . °  Wie lu  nie- 
R io - Jane i ro .  —  D .  20. zrana spos t rzeżono ,  źe m o g% zasiać pól swoich,  albo też niesą ws ta n ie  
wielka część wojska D o m  Migue la z  V i l l a -  mieszkan ia  i stodoły za cen ę  as senkurancyi  na- 
n o v a  w y s z ł a  i ku pagórkowi Santo Ovid io  no w o wybudować.  Z i m a  na d ch od z i ,  nęd z a  
dążyła .  Bagaże jego pozostały w mieście.  n i e uch ro nna .  .Żywo przejęci  mi łos ie rdziem

C r o n i c a  C o n s t i t u t i o n a l  d o  P o r t o  nad opłakanym lo s em  naszych  współobywatel i
* dn.  15. W rz eś n .  zawiera nas tępujące obwie-  uda j emy  się, jako ich spowiedn icy ,  do  pomocy  
szczen ie :  „ J .  Cesarska Mość Xiąźę  Braganza,  tylokrotnie doświadczanej  współobywatel i  pro- 
R e g en t  w imieniu K ró lo wy ,  wysłuchał  przed-  wincyi  naszej.  Udzielc i e,  k tórych Bóg  dosta- 
s tawień kommissy i  mun icyp a lne j  miasta tego tkiem obdarzył  i dotychczas ocalił  od smutnej  
wzg lędem okru tnego  postępowania powstańców,  konieczności  szukania p om oc y  u  i n n y c h ,  u- 
którzy sobie imie Por tuga lczyków przywła-  dzielc ie ,  oto was b ł a g a m y , wsparcia pod'upa- 
szczają, /chociaż są skazą sz lachetnegocharak te -  d łym współbraciom w asz ym ,  których nadzieja 
ru ,  zaszczycającego wojowników portugalskich,  r adość i p lon  wszelki w n iwecz obrócony .  Bóg
N .  Pan  rozkazał  kommissy i ,  aby  wie rnym i w sz ec hm ocn y ,  który się cieszy w id zą c , *kiedy 
m ę ż n y m  mieszkańcom Porty oświadczyła,  aźe- ludzie ł zy z  oczu bliźnich swoich ocierają i bał ­
by byli p r z e k o n a n i , źe za kaźdę szkodę  pon ie -  z a m e m  litości czynnej  r any ich koją ,  w d n iu  
s ioną w obron ie  tak świetnej  sprawy ,  sowicie pow sze chn eg o  wynagrodzenia  o miłosierdziu 
zos taną wynagrodzeni .  Środki do  tego wskaże waszem,  zapewne  n iep rzepomni .  
w swoim czasie N.  P an  mąd rze  i w sposób naj- w Do brz ycy ,  d. 3. Paźdz .  r. 1832.
więcej  skutkujący.  —  D a n o  w pałacu w P o r to  D u c h o w n i  miejscowi obydwóch  konfessyi .
d. 13. W r z e ś n , 1832. (podp .)  L o u i s  d a  S i l v a .  Jabczyński, P roboszcz .  Jdhel, P le b a n
M o n z i n h o  d ’ A  I b u q u  e r q  u e.“  —  W  tej- —  -r—
ze)gazecie znajduje się nas tępujące w  im ie n iu  Oświadczamy go towość  na s z ę ,  p rzyjmować
mł od e go  Cesarza Brazylii  p rzez Re g en c yą  ta- składki na  korzyść pod up ad ł ych  w Dobrz ycy  i 
m e cz ną  w y da ne  p ismo do  D o n n y  Maryi  I I . : dalej je  przesełać,
„ S e n h o r a ,  d r o g o ,  ukochano  siostro! Z  p i sm a  P o z n a ń ,  dnia 8. Październ ika  1832. 
skie rowanego do  mnie  p rze z  N ,  Cesarza ,  X ię -  Expedycya G azet W ,  Dechera i SpóthL



O B W I E S Z C Z E N I E .
W  n a d l e ś n i c t w i e  P o ł a j e w s k i e m  w  r e w i r z e  

E i c h k w a s t  i K o w a n o w k u  w b l i s k o ś c i  r z e k i  W a r ­
t y ,  ■§ c z ę ś ć  z a ś  w  o d l e g ł o ś c i  J  m i l i ,  s t o i  8 ^ 6  s ą ­
ż n i  " d rz ew a  s o s h o w e g o  w s z c z e p a c h  n a  s p r z e ­
d a ż ;  m o ż n a  r ó w n i e ż  W w y d z i a l e  14 .  r e w i r u  
E i c h k w a s t  t ak m ó w i ą c  d o  r z ek i .  W a r t y  d o t y k a ­
j ą c y m  o k o ł o  1 0 0 0  s z t u k  ś r e d n i e g o  i d r o b n e g o  
b u d u l c u ,  i d r z e w a  k o z ł o w e g o  n a  p r i i u  n a b y ć .

S k ł a d  w ł a ś c i w y  K r ó l e w s k i  e x y s t u j e ,  n a  k t o -  
r y m  d r z e w o  b e z p ł a t n i e  p r z e z  c i ą g  r o k u  j e d n e g o  
z o s t a w a ć  m o ż e .

D o  s p r z e d a ż y  p u b l i c z n e j  d r z e w a  r z e c z o n e g o  
t e r m i n  l i c y t a c y i  n a

d z i e ń  3 0 .  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  
w  I z b i e  p o s i e d z e ń  n a s z y c h  w y z n a c z y l i ś m y ,  n a d -  
m i e n i a j ą c ,  i ż  P o d l e ś n i c z y  W i l k e  w  E i c h k w a s t  
p o d  O b o r n i k a m i  m i e s z k a j ą c y ,  n a  ż ą d a n i e  d r z e ­
w o  w  o b u  r e w i r a c h  o k a ż e .

P o z n a ń ,  d n i a  30.  W r z e ś n i a  183 3.
K r ó l e w s k a  R e g e n c y a ,  

w y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i l a s ó w  r z ą ­
d o w y c h .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
N a d  p o z o s t a ł o ś c i ą  z m a r ł e g o  t u  s z e w c a  i h a n -  

d l e r z a  w i k t u a ł ó w  K a r o l a  M a r q u a r d t  i ż o n y  j e g o  
E l ż b i e t y  z  d o r n u  B l a c h e ,  z o s t a ł  n a  w n i o s e k  
s u k c e s s o r ó w  b e n e f i c y a l n y c h  p r o c e s  s p a d k o w o -  
l i k w i d a c y j n y  o t w o r z o n y m i  Z a p o z y w a j ą  s i ę  
p r z e t o  w s z y s c y  n i e w i a d o m i  w i e r z y c i e l e  p o z o s t a ­
ł o ś c i  r z e c z o n e j ,  a b y  w  t e r m i n i e  l i k w i d a c y j ­
n y m  n a

d z i e ń  l i t y  G r u d n i a  r ,  b .  
o  g o d z i n i e  10.  p r z e d p o ł u d n i e m ,  w y z n a c z o n y m  
w  z a m k u  n a s z y m  s ą d o w y m  p r z e d  D e p u t o w a ­
n y m  R e f e r e n d a r y u s z e m  S u t t i n g e r  s t a n ę l i ,  i  
p r e t e n s y e  s w o j e  l i k w i d u j ą c  p o d a l i .  W  r a z i e  
n i e s t a w i e n i a  s i ę  z o s t a n ą  z a  u t r ą c a j ą c y c h  s w e  
p r a w a  p i e r w s z e ń s t w a  j a k i e b y  m i e ć  m o g l i  o g ł o ­
s z e n i ,  i z  p r e t e n s y a m i  s w o j e m i  t y l k o  d o  t e g o  

„ o d e s ł a n i ,  c o b y  s i ę  p o  z a s p o k o j e n i u  z g ł o s z o ­
n y c h  w i e r z y c i e l i  w m a s s i e  p o z o s t a ć  m o g ł o .

D o m o s t w o  d o  p o z o s t a ł o ś c i  t e j  n a l e ż ą c e  t u  
n a  p r z e d m i e ś c i u  St .  M a r c i n a  p o d  l i c z b ą  97.  l e ­
ż ą c e  i s ą d o w n i e  n a  883 T a l ,  3  s gr .  2 f e n .  o c e ­
n i o n e ,  m a  b y ć  p u b l i c z n i e  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  
w r a z  z  p r z y l e g ł o ś c i a m i  w  t e r m i n i e  p o w y ż s z y m  
p r z e d a n e .  C h ę ć  k u p i e n i a  m a j ą c y ,  p o s i a d a n i a  i 
z a p ł a c e n i a  z d o l n i ,  u w i a d o m i a j ą  s i ę  o  t er n Z t e r n  
n a d m i e n i e n i e m ,  iż  p r z y b i c i e  p o s i a d ł o ś c i ,  r z e ­
c z o n e j  n a  r z e c z  n a j w i ę c e j  d a j ą c e g o  n a s t ą p i ,  j e ­
ż e l i  p r z y c z y n y  p r a w n e  n i e z a j d ą .

W  k s i ę d z e  h i p o t e c z n e j  g r u n t u  o p i s a n e g o  z a ­
p i s a n e  s ą  z  d z i a ł ó w  z  d n i a  11. K w i e t n i a  t Ś o i . r ,  
w  r u b r y c e  I I I .  N o .  3 ,  d l a  J a n a  A u g u s t a  i K r y ­

s t y n y  F r e d e r y k i  r o d z e ń s t w a  S c h l e g e l  n a  m o c y  
r o z p o r z ą d z e n i a  z  d n i a  u .  G r u d n i a  1801-  r - 2 ^ 8  
T a l .  12 s g r .  j a k o  S c h e d a  o j c z y s t a  w r a z  z  p r o w i -  
z y ą  o d  i c h  p e ł n o l e t n o ś c i .  P o n i e w a ż  p o b y t  
w s p o m n i o n e g o  r o d z e ń s t w a  S c h l e g e l  n i e j e s t  w i a ­
d o m y  a  d z i a ł y  i w y k a z  h i p o t e c z n y  n a  s u m m ę  
r z e c z o r i ą  u d z i e l o n y ,  k t ó r e j  z a p ł a t a  j u ż  n a s t ą p i ć  
m i a ł a ,  z a g i n ę ł y  , p r z e t o  w s p o m n i o n e  r o d z e ń ­
s t w o  l u b  i c h  s u k c e s s o r o w i e  c e s s y o n a r y u s z e  l u b  
c i ,  k t ó r z y  w  i c h  p r a w a  w s t ą p i l i ,  n i e m n i e j  c i ,  
k t ó r z y  j a k o  w ł a ś c i c i e l e  c e s s y o n a r y u s z e ,  z a s t a -  
w n i c y  l u b  p o s i a d a c z e  s k r y p t ó w  d o  s u m m y  w y ­
m i e n i o n e j  p r e t e n s y e m i e ć s ą d z ą ,  z a p o z y w a j ą  s i ę  
n i n i e j s z e m ,  a b y  p r e t e n s y e  s w o j e  w t e r m i n i e  
p o w y ż s z y m  p o d a l i  i u d o w o d n i l i ,  w  r a z i e  a l b o ­
w i e m  p r z e c i w n y m  z o s t a n ą  z  p r e t e n s y a m i  swe* 
m i  r e a l n e m i  d o  g r u n t u  z a s t a w i o n e g o  p r e k l u d o -  
w a n i  i  w i e c z n e  i m  w  tej  m i e r z e  m i l c z e n i e  t a k  
d o  n a b y w c y  o n e g o ż ,  j a k  t e ż  t y c h  p o m i ę d z y  
k t ó r y c h  s u m m a  k u p n a  p o d z i e l o n ą  z o s t a n i e  n a -  
k a z a n e m  b ę d z i e ,  d z i a ł y  z a ś  i w y k a z  h y p o t e c z n y  
z a  u m o r z o n y  o g ł o s z o n y  , i w y m a z a n i e  s u m m y  
2 6 3  T a l .  12 s gr .  w r a z  z  p r o w i z y ą z a l e c o n e m  z o ­
s t a n i e .

P o z n a ń ,  d n i a  16.  L i p c a  1833.
_________ K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i , .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
N a  w n i o s e k  j e d n e g o  z  w i e r z y c i e l i  r e a l n y c h  i 

w  k o n t y n u a c y i  r y c h l e j s ż y c h  t e r m i n ó w  l i c y t a c y j ­
n y c h  d o b r a  C h ł a p  o w o ,  d o  k t ó r y c h  w s i e  G i r -  
l a t o w o ,  D o m i n o w o  i G r o d z i s z c z k o ,  n i e r ó w n i e  
c z ę ś ć  G o b l i n a  i S z r a p e k  n a l e ż y ,  s u k c e s s o r ó w  
L u d w i k a  T r z c i ń s k i e g o  w ł a s n e ,  w  p o w i e c i e  
S z r e d z k i m  p o ł o ż o n e ,  w  r e w i d o w a n e j  t a x i e  s ą ­
d o w e j  n a  10 0 , 2 65  T a l .  12 s g r .  5 §  f e n .  o s z a c o w a ­
n e ,  w  d r o d z e  k o n i e c z n e j  s u b h a s t a c y i  p u b l i c z ­
n i e  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  s p r z e d a n e  b y ć  m a j ą .

W  t y m  c e l u  t e r m i n  z a w i t y  p r z e d  S ę d z i ą  
K a u l f u s s  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  10.  w n a ­
s z y m  l o k a l u  s ą d o w y m  n a

d z i e ń  i 8 t y  G r u d n i a  r .  b .  
w y z n a c z o n y m  z o s t a ł ,  n a  k t ó r y  o c h o t ę  k u p n a  
m a j ą c y c h  z  t e r n o z n a j m i e n i e m  w z y w a m y ,  iż  
n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  p r z y b i t e m i  b ę d ą ,  j e ż e l i  
p r a w n e  p r z y c z y n y  n a  p r z e s z k o d z i e  n i e s t a n ą .

T a x a  i w a r u n k i  w r e g i s t r a t u r z e  n a s z e j  p r z e j ­
r z a n e  b y ć  m o g ą ,

P o z n a ń ,  d n i a  2 0 .  S i e r p n i a  183 2.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

U W I A D O M I E N I E .  
R e s t a u r a c y ą  m o j ą  z  H o t e l u  H a m b u r s k i e g o  

p r z e n i o s ł e m  d o  H o t e l u  W i e d e ń s k i e g o  w  d o m u  
P a n a  M ,  N i e c z k o w s k i e g o .

M a k a r y  R u d n i c  k i .


